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KURYER LITEWSKI
w  W ilnie we Środę dnia 6  Czerwca v» s. 1 8 2 8  Roku.

W  n n o M O Ś c i  K b a i o w i .  
W i a d o m o ś ć  o d  W o v s k a  d z i a ł a j ą c e g o .

Od d. i 4 do 18 maja.
„  ( i  Ruskiego Inw alida .)
^  G łów ney K w a t e r y  l'Voyska p od  R ra ilow em . 

Jenerał Marszałek Polny, Hrabia W ittgen ste in , 
donosi, że roboty około oblężenia twierdzy Brai- 
0Wa’ postępują daley z dobrym skutkiem, i wkrót- 

C6 -|«(H ukończone, oraz, £e przybyła teraz z I z -  
aita flotylla pod dowództwem kapitana iszey 

f 8t5f?i Zawodowskiego, zapewne przetnie wszelką 
kotaniunikacyą twierdzy z przeciwległym brzegiem.

TJ’y p r a w a  * calem w ylądow ania  p od  tw ierd zę  
s in a p a .

W ice-adm irał G reigh  donosi, że eskadra u- 
zbrojona w Sewastopolu, zeznaydującemisię na nicy 
jVoyskami, przeznaczonemi do wylądowania, wysz- 
a pod żagle d. 21 kwietnia; ale dla przeciwnych  

'v’iatrów, ciszy i mgły, do d. 29 nie mogła dosięgnąć 
aley, jakdo przylądku Ajudaha, na brzegu połu- 
niowytn Krymu, i  dopiero d .  3 maja zbliżyła się 
?. napy* Adjutant bokowy, półkownik P erow -  
ł» przybył d. 3 pod tę£ twierdzę z Tamani, z woy- 

b przeznaczonemi do wzmocnienia wylądowa
nia; lecz dla silnego wiatru nie mógł mieć kocu- 

j z eskadrą, j przez kilka dni ze znako
mitą biegłością utrzymywał zajętą przez siebie po- 

pomimo przewyższających sił nieprzyjaciel
skich, które go otaczały.

Dnia 6 zrana woysko pod wodzą Jenerał-ad- 
jtitanta, Xią£ęcia M en szik o w a , wylądowało już 
na b rzeg ,  i w miarę wysiadania, walczyło z 0- 
?adą, która zrobiła wycieczkę z twierdzy wespół z 
l^ ą C z erk ie sk ą ,  jako tez z kilku tysiącami Goralów-, 

rzy napadli z tyłu na nieliczny oddział Tamań- 
’’ 1 odparło ich ze stratą.

i  o n i i m o  u s t a w i c z n e g o  n a p a s t o w a n i a  z e  s t r o n y  
z e r k t e s ó w ,  m a j ą c y c h  n a w e t  z  s o b ą  i  d z i a ł a ,  w z n i e -  

* ' 0r€, 0 r 0  i o o  s ą ż n i  o d  w a ł ó w  t w i e r d z y  b a t e r y ą  1 
? * o z d z e r ó w  i  j e d n o r o g ó w ;  n a  r z e c z c e  z a ś ,  o d d z i e l a 
c z y  w o y s k a  n a s z e  o d  A n a p y ,  r z u c o n y  z o s t a ł  m o s t  
I . ° d  z a s ł o n ą  s z a ń c u  p r z e d p a l i s a d o w e g o ,  t a k  ż e ś m y  

m o c n o  u t w i e r d z i l i  n a  l e w y m  j e y  b r z e g u .
,  y  świcie d. 12, kupa do 3ooo Czerkiesów z dwóma 
łlałami, uderzyła na oddział, który wylądował, ale 
zybkim obrotem lgo batalionu i 3go półku'strzel- 

c°^ ,  pod naczelnictwem majora Lisieckiego , zo- 
8 *ła odparta ze znaczną stratą. W  wielkiey liczbie 

*bitychznaydujesię jeden z celnieyszych Sapsugów. 
ta Rrzez cały ten czas w oddziale Jenerał-adju- 

nta X ięcia M enszikow a  poległo z niższych rang 
•/ tanionych Sztabs-i Ober-oficerów 3, a z niższych 

a°g g.
- I*o wylądowaniu, W ice-A dm irał G reigh  *a- 
‘®rZał atlakować Anapę od morza; lecz stan po- 

^  y nie dozwolił uskutecznić tego przedsięwzięcia 
t d. rj, w którym ze świtem zrobiono przygo
d n i e  do jeneralnego attaku; a o godzinie 10 zra- 
7 r“*pOczęto działania, które ciągle trwały do 2giey  

zmieniony w ó w cza s  wiatr znaglił 0- 
vi sć od brzegu i przerwać bitwę. 

g , Rubo straty nieprzyjaciela oznaczyć nie można, 
jg.l atoli ze stanu szańców- i domów, wnosić na* 
s zy, iż nie małą poniósł szkodę. Strata z naszey 
.£ > “ 7 jest 6 ludzi poległych, a 7 ranionych, i nic 

^Raczące uszkodzenia statków.

D. 8, bryg G anim edes, który użyty był do 
krążenia, zabrał w Sudzuk-Kale statek nieprzyja
cielski z dwómaset ośmdziesięcią żołnierzami, p ły 
nącymi z Trebizondu na pomoc do Anapy.

W ysłany tegoż dnia kuter Sokoł, przyprowadził 
nazajutrz dwumasztowy statek Turecki z dwuma- 
set dziewiędziesiąt ośmiu ludźmi, który takoż p ły 
nął z Trebizondu do Anapy; a wieczorem d. 10 bry
gi M erku ryu sz  i G anim edes przyprowadziły do 
flotty jeszcze dwa statki nieprzyjacielskie, na któ
rych znaydowało się 17 oficerów i 622 szeregowych. 
Ogółem z wyżey wzmiankowanymi, wzięto 1217 
ludzi z bronią i 6 chorągwiami.

Z  G łów ney K w a te r y  w  Izm a ile  d. ią  m aja .
N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  przepędziw^ 

szy dwa dni z N a y j a ś n i e y s z ą  C e s a r z o w ą  J k y m o ś c i ą  
w Odessie, wyjechał z tego miasta w nocy z d. 17 
na 18 maja, i udał się do Izmaiła, dokąd przybył  
d. 18 po południu, w  pożądanem zdrowiu. Przed  
wyjazdem z Odessy J e g o  C e s a r s k a  M o ść  otrzy
mał doniesienie od Admirała G reigha, ze oddział 
Turecki, z g4o ludzi, wysłany z Trebizondu na 
wzmocnienie załogi Anapskiey, zabrany został 
praez naszą eskadrę ze statkami, na których ludzie 
ci iynęli. Razem te£ wzięto dwóch baszów T u -  
rćcuich, dowodzących tym oddziałem, 1 sześć cho
rągwi. Dziś zrana d. 19, C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył 
osobiście udać się do kwarantanny Izmailskięy,  
gdzie się znaydnją kozacy Zaporozcy, i udarowaó 
raczył ich Atnmana medalem ze S w o i m  wizerun
kiem. Znak ten W ysokiey łaski Monarszej  
przyjęli Zaporozcy z wynurzeniem nayszczer- 
szey wdzięczności: zaprzysięgli oni wespół ze 
swoim naczelnikiem, wiarą i prawdą służyć Ros-  
syi, nawet przeciwko Turkóm. Potem N a y j a ś n i e t -  
s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył obeyrzeć Izmailskie 
fortyfikacye i część floty lii, i tegoż wieczora wyje
chać do Bolgradu na przegląd 3go korpusu. W ia 
domości, odbierane o postępie oblężenia Braiłowa, 
są nader pożądane. Dwie dywizye naszey flo
tylli  przybyły pod tę twierdzę, i juz tą założona 
baterye drugiey paralelli.

Odessa dn ia  ig  m aja .
(s  R uik iegn  Inw alida).

W e  środę , d. 16 maja zrana, C e s a r z  J e g o 
m o ś ć  oglądał znaydujące s i ę  w Odessie roty ba
talionu odwodowego; po odbytym przeglądzie J e 
g o  C e s a r s k a  M o ś ć  i N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  
J e y I u o ś ć  znaydowali się w Soborze tuteyszym. O 
godzinie 11 zrana P. Jenerał-Gubernator Nowo-  
rossyyski i Bessarabski, przedstawił N a y j a ś n i e y -  
s z e m u  P a n u ,  zgromadzenie odeskie kupców i ka- 
hał żydowski. Po c z e m ,  J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć  
objeżdżał miasto i okoliczne wille. Nazajutrz zra
na C e s a r z  J e g o m o ś ć  oglądał główny szpital odes- 
ki i kwarantannę, a w nocy wyjechał do Izmaiła.

( z  G a ie ty  Senackiay).
N a y w y ls z y  R esk ryp t do P r e z y d e n ta  R a 

d y  P a ń s tw a , P . R zeczyw istego  R a d cy  T a yn eg o , 
H rabiego  Knczubeja.

v H rabio  f'Viktorzc Paw łowiczu! Na skutek wia
d o m o ś c i ,  d o a z ł y c h  d o  M n i e  w  r o k u  182-6, o  nad-
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użyciach w przygotowaniu  i dostawie lasów na 
budowanie  okrę tow,  uznałem za pożyteczną,  usta
nowić,  pod prezydencyą Waszą,  osobny Komitet ,  
dla jak naydokładnioyszego wyśledzenia tych nadu- 
ży ć i postanow ienia praw ide ł  dla uprzątnienia ich na 
czas przyszły.  Komite t ,  odbywając dotąd swe zatru- 
dnieuia,  wypełni ł  dane mu poruszenie z pożąda
nym skutkiem.  Przez surowe i wierne  wyśledze
nie, wyświecone są wszystkie,  jakie zaszły, nadu
życia, odkćyci  ich sprawcy,  i przywiedziony do 
wiadomości obecny stan lasów okrę tow ych  w P a ń 
s twie,  oraz, sposoby opat rywania  niemi naszey 
floty. Na skutek nowego, rozpat rywa&tgo w R a 
dzie Państwa projektu,  do nowego urządzenia ad- 
ininist racyi  lasów okrętowych,  powinno hydź zro
bione osobne rozrządzenie,względem wydania szcze
gólnych p ra wideł  do tey administracyi ;  lecz wia
domości,  przez Komite t  zebrane ,  mogą posłużyć 
za dobre przewodnictwo przy ich układaniu .

Gddaiąc sprawiedl iwość wszystkim działa
niom Komite tu ,  które w szczególności odpowie
działy celowi swojego us tanouieuia,  z zadowole
ni em  oświadczam wam i dalszym członkom: J e 
n e ra ł  Adjutantum M o i m :  Admirałowi  Siniaw ino - 
w i , i Jene ra łom kawaleryi  Goleniszczcwu- K u tu -  
czowu, i H r a b i  G zerniszew u, oraz Senatorowi K a -  
z a d a je w u , a również  i byłemu Rządcą Kancel - 
Jaryi  Komitetu,  M o j e m u  Sekretarzowi  Stanu,  B lu -  
dowu, szczególne M o j e  zadowolenie.  Razem z tern 
polecam wa m uczynić należyte rozporządzenia,  
jak względem zamknięcia Komite tu ,  tak i wzglę
dem odesłania od by wanych w nich interessow, 
na  osnowie oświadczoney na posiedzeniu d. 30 m a r 
ca rok u teraźnieyszego opinii  Kom i te t u  , częścią 
do A rc h iw u m  Państwa,  a częścją do Ministeryurn 
M o rs k i e g o , dla wniesienia do Depar tamentu  la
sów okrę towych ,  kiedy się Depar tamen t  ten urz ą
dzi.

Zostaję zawsze k u  wam przychylnym.
N a a u t e n t y k u  p o d p i s a n o  w ł a s n ą  J ego  C e s a r - 

s k i e y  Mości  ręką:
N  I  K O Ł A Y.

S t. Petersburg dnia  
a 5 kw ietnia  1S28 roku.

Do Naywyższego rozkazu , objawionego 
Rządzącemu Senatowi , przez P .  Sprawującego 
Minis le ryum Sprawiedl iwości ,  d ,  2 kwietnia,  za
łączona jest lista U rz ęd n ik ó w ,  k t ó r y m ,  na za
świadczenie Zw ie r zch n o śc i , o gor l iwey  służbie, 
rozkśzano oświadczyć M o n a r s z e  zadowolenie;  w 
liczbie ich znaydują się: radcy kollegialni,  pro-  
k u r o r o w i e : gubernia lny podolski D em b iń sk i , i 
obwodowy biało3t jcki  G artkiew icz ; kozielski sę
dzia pow ia tow y ,  major Xiążę  łP  a dho lski: r ad 
cy: lgo Depar tamentu  Głównego Sądu Wileńskiego 
P ozarski;  Wołyńskiego Sądu Głównego Czasowe
go Dep i rtarneutu Kryminalnego Nowicki-, igo D e 
pa r tamen tu  Jenera lnego Sądu Połtawskiego T u r 
czynów , lgo Depar tamentu  Sądu Głównego W i 
tebskiego Sędzia Radkiew icz-, 2go Depar tamentu  
Sądu Jenera lnego Połtawskiego P etra n o w sk i-B ie -  
łasz-, Deputa t  2g0 Depar tamentu  Poł tawskie
go Sądu Jeneralnego Sokołowski-, Jeometrowie  gu- 
bernia lni :  Obwodu Białostockiego G ra u erl; W i 
tebski  M a za łu w ski;  Mnhi lewski K łodnickr, S t rap-  
czowie gubernialni:  spraw kryminalnych:  w i leń 
ski Ghondzyriski i czernihowski Swisłotski-, spraw 
skar bow ych  : smoleński M a slo w  i czernihowslyi 
M ichno-, S t rapczowie powiatowi;  żytomirski  D a -  
n ilc zeń k o , krzemieniecki R om anow ski, krzemien- 
czucki  R o g o w icz-R yszko w sk i, proskurowsk i  S p i-  
now ski, s tarodubowski  Ż yw otkiew icz, horodnicki  
JH erasim ienkow, koreński  R ro n n ick i, rybiriski Bo- 
ry so h leb sk i; powiatowi  jeometrowie:  wi tebski
S z m id t ,  w ierchn ie  dnieprowski  Owczynnikow%, 
bot tus ławski  K isie lów , rnceński Ste$zin , królewiec
ki  K arpowski: Sekre tarze  Sądów G łó w n y c h  2gich 
D epa r t am en tów:  wi leńskiego D o b r z a ń s k i , k i jow
skiego H o lu b o w sk i; poł tawskiego sądu jeneralne
go 2go Depar tam entu  Sędzia Iwachneńko-, podol
skiego sądu granicznego gubernisloego Szelep iński, 
pomocn ik  sekretarza 2go Depar tamentu  Sądu G łó

wnego Wi leń sk ieg o C horoszew ski , a rchiwaryusz
Sądu Głównego Podolskiego Sadowski, podsęrlek są
du powiatowego zienko wskiego sekretarz koilegial- 
ny S zp ig o c k i; sędzia powiatowy małojarosłausfcl 
porucznik Łdńskoyy  niemający raąg:  wołyńskiego 
Sądu Głównego 2go Depar tamentu  asserosnwie: Ret
usz, S troynow ski, O mieciński, sekretarz Dobielewskh 
assesor lgo Depar tamentu  Sądu Głównego wileń

skiego Olechnowicz, by ły  sędzia graniczny l d/.kl 
K o ro w sk i ; sędziowie powia towi:  winnicki SzU-
m ow iecki, wi łkomierski  M iku licz, jam polski Jaku- 
Jtowicz, i pisarz sądu grodzkiego wi łkomierskie-  
go D urasew icz. (G az. Senac.)

Przez opinią Komite tu  P P .  Minist rów,  Nay'  
wyżey potwierdzoną d. 24  kwietnia,  postanowio* . 
no: konsula hamhurskiego w Archangielskt i ,  B r a n - 
d a , uznawać konsulem jeneralnym miasta Ham* 
h urg a  w Archangielsku.

—- Przez opiniją Rady Par is twapNaywyżey po- 
twierdzoną d. 8 maja, postanowiono: zakaz w pro
wadzania sukna czarnego wyrobu  finlandzkiego 
przedłużyć i na dalszy czas. (G. H i).

1__ Od niejakiego czesu gazeta handlowa U-
mieszczą doniesienia handlowe z Szlisselhurga poń 
napisem doniesienia telegraficzne. (G. H ) .

— Radca kollegialny,  M a rce lla , miał  szczę- 
ście złożyć N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  J k y m o ś o I  
M a r y i  F k d o r o w n i e ,  ułożoną przez siebie G ra m ’ 
fn a tykę  R o ssyysko -R u m yń ską , i miał  szczęście o' 
t rzymać oświadczenie Wysokiego zadowolenia C e -  
s a r z o w e y  J e y m o ś c i .  ( P . P.).

K r o l e w s t w o  P o l s k i e .
Fłra rsza w a  dn ia  10 czerw ca.

(a Kuryera Waraiawskiego.) .
Jego Kró le  wiczowska Mość Xiążę O ra w i , 

Następca T r o n u  N id er la n d zk ieg o , wczora o go'  
dżinie 8mey rano przybył  do tuteyezey stolicy, 
z ad ju t sn t em ' « « ym półkownikiem J ie il.

N. K ró l  Pruski  uds rował  doktora J. C. M* 
W .  Xi-ąŹĘciA K o n s t a n t e g o  C j b s a k z e w j Ć z a ,  j p .  JJi- 
i e l ( B igel), wielkim złotym medalem,  za złożony 
J .  K. M. exemplarz dzieła pod ty tu łem:  W y k ł a d  
metody lekarskiey , zwaney H eme opo iy a ,  JSwa- 
m en  de P H em eo p o th ie  etc. Medal  ten przys łany 
został przy liście do P. B t z e l , z własnoręcznym 
J. K .  M.  podpisem.

J W .  Jene ra ł  PPiljaminow, Szef Sztabu K o r p  
Li tew.  p rzybył  do '-.W arszaw y.

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  u5 m a ja .

(Journal de St. Petersbourg).
P a r l a m e n t . Na posiedzeniu Izby niższey ń. 

19 P. R ice  złożył r apo r t  kommissyi,  tnianowaney 
do wysiedzenia stanu oświecenia publicznego sst 
Ir landyi;  rozkazano go wydrukow ać.  P. f f  ilsort 
żądał od ininisteryurn wiadomości o stosunkach 
.zewnętrznych.  Nie nalegałem, mówił  on, o odpo- 
wiedź w poprZedzającey okoliczności, bo interes- 
sa nie miały w ówczas tak stanowczego cha rakt e
ru  , jak teraz.” W y p a d k i  teraz idą po sobie  ̂
t aką szybkością , i i  wymagają uwagi  rządu. W  
ówczas byłoto w krotce po ogłuszeniu Manifestu 
Por ty.  Minis ter  odpowiedział  mi, ze nie zaszła ża
dna zmiana w stosunkach Rossyi z Portą.  Nie tak 
się już ma rzecz teraz: Rossyanie przeszli R u b i 
kon, P ru t ;  już zapewnie są za Dunajem, w pocho
dzie do Konstantynopola,  ,a wedle powszechnego 
zdania, zajęcie tey stolicy Ot tomeńskiey,  równio 
mało stawić będzie trudności,  jak i niebezpieczeństw!* : 
Szanowny członek nie dzieli tego zdania; wszela
ko ninieyszy stan rzeczy> zdaje mu się dostateczni® 
usprawiedl iwiać  żądanie,  k tóre podaje do mini
st rów,  aby oświadczyli,  w jakich s tosunkach zosta
je teraz kray ten z R.ossyą, i jakie ma dla niey o- 
howiązki? „Wszakże,  mówi daiey tnówącs, dowi®' 
dzioną jest rzeczą,  iż Frąncya,  jedno z M^c«rst ' f ; 
k tóre podpisały t rakta t  londyński,  nie tylko rob1 
pożyczkę 80 mi lionów franków dla Greęyi ,  mi®' 
nuje jeneralnego konsula do Grecyi  , ale jeszcz® 
s tawi  §jłę zbroyną 90,000 ludzi ,  aby bydź g®'



° wą do n i e p r z e w i d z i a n y c h  w y p a d k ó w ,  fak ta  u-  
*nane przez m in is t ra  f r ancuzk iego  w jego mo wi e ,  

ora w p r z ó d y  została ułożoną,  nie zaś, jak u nas, 
nana e x  tem pore . Lecz  n iepodobna  jest nie do- 

ra\ Z e , t e Y m o w ie  ś ladów n iedow ie rzan ia  a k k u -  
nosci Ang l i i  w d o pe łn i en i u  jey zobowiązań wzglę-  

k i ”l e c y !* B y ł o b y t o  naywiększe  nieszczęście,  ja- 
 ̂ mogło  p r z y t r a f ić  się nar odo wi :  bo nie mo- 

. ’.Y^zgubuieysza  po l i tyk a  nad t ę , a b y  dać Frań*  
v* 8 SZny do oddalen ia  się powód.  F r a n c y a  

owczas u y rz a ła b y  się w wolnośc i połączenia  się z 
t oss}ą5 r ó w n o w a g a  E u r o p y ,  us tanowiona  trak.ta- 

nt w ied eń sk im ,  zos ta łaby zerwa ną ,  i r ów n ie  by-  
°by zgubnem dla Angl i i ,  a lbo się mścić,  a lbo  nie 

®z»ć k r z y w d  sobie w yr zą dz onyc h .  D o m ag am  się 
Dko : aby G r e c y  b y l i  w s tan ie  u t r zym ani a  4 do 

k°0o ludz i  woyska  czynnego,  dla w ypędzenia  T u r -  
- o w z M o r e i  j u t rzym an ia  w groz ie  s p r a w c ó w  a- 

, arch i i .  S p r a w a  G re c y i  stała się po tokiem , od 
f o r e g o  mri iey lu b  w ięcey  szybkiego pędu zale- 
*ec będą b ez wątp ien ia :  zachowanie  sys te ma lu  eu-  

peyskiego,  i interessa cywi l iżacyi .  W i e l e  uczy- 
1 ® F r a n c y a ,  dla zapewnienia  sobie d o b r y c h  sk łon-  

n °sci Angli i .  P y t a m  więc ,  czy w i stocie nasz rząd  
j^.a zamiar ,  ł ączn ie  z F r a n c y ą  i Rossyą  r o b i ć  kr o -  

*> względem prędszego  do pełn i en ia  w a r u n k ó w  
r a k ta iu  londyńskiego?

, Nadto jeszcze, jeżeli p o r t y  w M or e i  b y ły  b lo 
ko wane  po b i t w ie  N a w a r y ń s k i e y ,  czy G r e c y  nie 
" i  li p r zew iez i en i  do E g i p t u ,  j ako n iewol n i cy ,  gdzie 
doztJawalj obchodze nia  się , o k tóre m de l ika tność  
h ió wić  w zbran ia .  P y t a m  prze to :  i )  czy rząd  a n 
gielski  t r z y m a  się jeszcze t r a k t a tu  z d. 6 l ipca;  2) 
c *y An g l ia  nie przestaje by dź  pod tym w zg lęde m,  
s p rzym ie rz on ą  F r a n c y  i i Rossy i ;  i 3) czy rząd  o- 
d e b ra ł  od d o w ó d c y  s i ł  m o r s k i c h  na morzu  Śr ód -  
Zietnnern, w y t łu m a c z e n ie  się, że p o r t y  M o r e i  nie by-  
y b lo ko w ane  po b i tw ie  N a w a ry ń sk ie y .

P • P ee l  odp owiedz ia ł ,  iż w czasie podpisan ia  
rak ta tu ,  r a d c y  J .  K .  M .  niczego tak gorą co  nie 

widz ieć  w a r u n k i  jego spe łn ionemi .  
szyscy w iedzą  te raz , źe okol iczności  z m ie n i ły  

, ,s °^n ®st(>*unlci j ednego ze sp rz y m ie rz e ń có w ,  wzglę-  
ern tu'cyi.  W y d a n i e  w o y u y  przez  Rossyą nie 

z mieni io  uczuć  t r z e c h  M o c a r s tw  dla Gr ecyi ,  1 nie 
**wolniło ich  od zobowiązań,  lubo  mogą z tąd wy-  
" k n ą ć  t r u d n e  kivestye,  względem ś rodk ów ,  ma ją

cych się użyć do w y p e łn ie n ia  t rak t a tu .  Gos ię  ty-  
Cze uzbrojeń.  F r a n c y i ,  nie m a m y  p r a w a  w t r ą c a 
nia się do w e w n ę t r z n y c h  in te ressów pari - tw in 
n yc h .  O dp ow iada jąc  na trzec ie  py ta n ie ,  powiem,  

wnet  po b i tw ie  N a w a ry ń s k ie y ,  rząd pos ła ł  roz- 
a* względem i i lokowania p o r t ó w  More i :  n iewy-  

F ,n *enie^tegó rozkazu  t łumaczą  rapor ta ,  k t ó r y c h  
glaszać nie zdaje mi się bydź  przyzwoi tą.

, Na  posiedzeniu d.  20 izba zamieni ła  się w
0mtlet ,  dla rozważania  b i lu  zbożowego.  P o p r a -  

Vva P .  W h itm o re  i n ie k tó re  inne  zostały odrzucone .
Na pos iedzeniu  d. 20, kan c le rz  s k a r b u ,  cd -  

P°Wiadając na zap y tan i e  P. U tim e, da ł  poznać,  że 
Vfachowania  dla w oyska ,  nie mogą  bydź po dane  

Pr?ed tygodn iem przysz ł ym,  lecz, że różne  al ioka- 
Cy^ b ę d ą  pod  ane na tem posiedzeniu,  jeżeli nic nie 
h^e sr .kodz i .  P. H urne  o d p o w ie d z ia ł ,  iż się tego 

Spodziewał,  a P.  H obhouse  r adz i ł  podać  te tylko,  
, ° r e b y  żadnego  nie znalazły zarzu tu .  Bi l  wzglę-  
• [lensyi  dla f a m i l i i  P.  C anning  przeszedł  bez
adne y o s t a t e c z n e j  uwagi .  Izba  b y ła  nape łn ion a ,  
" faszoza  ł a w y  oppozycyi ,  bo się spodziewano u 

^.yszeć o zm ia nach  w m in is te r y u m ;  gdy to ocze- 
waniB zostało zaw iedzionern,  wie lu  cz łonków w v -  

8 4 ° z sali .  *
^  Na  pos iedzeniu  izby  p a r ó w  d. 19, h r a b ia  D u-  

z«pevvnił, | jo n i e k t ó r y c h  uwagach  lorda  S tra n g -  
p i  źe osta tnie  wiadomośc i,  o t rz ym ane  przez  rząd 

' ^ rezyJ ii ,  są na d e r  zaspakajające.  G d y  lord D arri- 
J y  zapyta ł :  czy przeds ięwzię to  ś rodk i  zapobiega- 
Dee ,  aby  G r e c y  nie by l i  z ap rowadzan i  z M or e i  w  
j ; — °!ą. N i ą ź e  JT elling ton  odpowiedzia ł ,  ze rząd  
,Vy(iof ua to p o t r zeb n e  rozkazy,  i że uczyniono  kr o -  

!’ dla p o w r ó c e n i a  fami l iom G r e k ó w  z a b r a n y c h
niewolą.

—. D n ia  s 5 —
(z G a ze ty  W ar9zaw sk iey).

X i ą ź ę  K la t e n c y i , W i e l k i  A d m i r a ł ,  ma  w  
przysz łym tygodniu  udać się do Scheerness, dla 
czynien ia  d o ś w i a d c z e ń ,  c z t l i  o k r ą g ł y  t y ł  o k r ę t u  
jest  do godn ie j s zym ,  niż c z w o r o k ą t n y .

Dnia  20 b. m. o d p r a w i ło  się z n o w u  w kośc ie 
le ś. T eressy  w  D ublinie  l iczne zg romadzenie  k a 
to l ików, pod  p r z e w o d n i c t w e m  L o r d a  V i c e - H r a -  
b iego K illeen .

Po dano  p a r l a m e n t o w i  wszys tk i e  kop ie  t r z e c h  
u k ła d ó w ,  z a w a r t y c h  między  W i e l k ą  B r y t a n i ą  a 
Z jed n o c /o n em i  S tana mi  pó łnocney A m e r y k i ;  k a 
zano je d ru k o w a ć .  T r a k t a t  h a n d l o w y  za w a r ty  w  
ro k u  1815 ji w ro ku  1818 na lat  10 ponowiony ,  
p r z e d łu ż o n y  został  do czasu n ieog ran ic zonego ,za 
strzegając w y p o w ie d z e n ie  na r o k  jeden przed  je
go u c h yl en i em .  Pod obne  w a r u n k i  na s tą p i ły  wzg lę
dem t r a k ta tu  z r o k u  i 8 i 3 o za ła twienie  wzajem
nych  pr e te n sy y  do części k ra ju  w s t ron ie  pó łn o -  
cno-zachodoiey  A m e r y k i .  T r z e c i  zaś u k ł a d  obey-  
mu je  ty lk o  objaśnienia 5 a r t y k u ł u  t r a k t a t u  Gan -  
dawskiego.

D n ia  07 m aja.
N o w y  sk ład  naszego m in is te r y u m  jest  już 

urządzony.  P a n  Granty  z łożył  urząd prezesa  w y 
dz ia ł u  zwanego B o a r d  o f T ra d e , a Pan W ilia m  
L a m b  u rz ąd  sekre ta rza  I r la n d y i .  Oba jednak  nie 
mają jeszcze nas tępców:  mia now an i  zaś są n o w e -  
rni m i n i s t r a m i  gabine tów emi :  H r a b i a  A b e rd e e n , 
s e k r e t a r z e m  s tanu w y d z ia łu  s p r a w  zag ran ic zn y ch ,  
na m i e j s c u  H r a b i e g o  D u d ley , a Pan J e r zy  M u r 
r a y ,  s ekr e ta rz em  s tanu  w y d z ia łu  o sa d ,  na  m ie y -  
scu Pana  H uskisson . N ad to  mianow an i  są: V i c e -  
H r a b i a  L o w th e r  p ie rw szy m  kommissarzem do cho
dów leśnych  i w ie ysk ic h ,  na m ie yscu  Pa na  K a 
rola A rb u th n o l; P a n  K a ro l A rb u th n o t,  K a n c l e 
rzem Xięz tw>ą Lankas t e rs k i ego  na mieysc u  H r a 
biego A b erd een ; P a n  H e n ry k  H a rd in g e , S e k r e 
ta rzem Stanu  na mieyscu  L o r d a  Palmerstorr, P a n  
T om asz P ere g r in e  C ourtenay , V ic e  P rezese m  w y 
dzia łu  zwanego B o a rd  o f  T r a d e  na  m ieysc u  P a 
na L ew is, i r azem ma bydź  ta yn ym  Radcą ;  P a n  
H o ro ey . T w ist  P o d s e k re ta r z e m  Stanu  w y d z i a ł u  
ot-ati ń  t m ieyscu  L o rd a  L e n iso n  G o w er , a P a n  
J e r z y  B a n ks  P re zesem bióra  W s e h o d n i o T n d y y -  
skiego na m ie yscu  P a n a  C ou rten a y .  N o w i  M i 
n i s t row ie  i  u r zędn ic y  by l i  już przypuszczen i  do  
poca łow an ia  r ę k i  M o n a r c h y .

S ł y c h a ć ,  iż nowo urządzone M i n i s t e r y u m  
Xiążęc ia  W  ellingtotia  dozna m o cn ey  op pozycyi ,  
i że n aw e t  ma bydź z am ys ł  pos tawienia  P a n a  
H uskisson  na jey czele T w i e r d z ą  także,  iż o d 
miana  M i n i s t r ó w  poc iągnie  za sobą ważną odmia
nę  w przeds i ęb ran iu  ś rodkowi  W s z y s t k o  to -je
d n a k  poczytuje gazeta Goniec za bezzasadną  p o 
głoskę;  ub olew a wsze lako nad odda len ie m się tak  
z n akom i t ych  ludzi.

P a n  M u r r a y ,  n o w y  M i n i s t e r  osad, b y ł  da -  
w n i e y  J e n e r a l n y m  K w a t e r m i s t r z e m  i  nacz e ln ym  
do w ó d c ą  w o j s k a  w  I r l an dy i .

Rozchodzi  się wie ść  o rozpuszczeniu  P a r l a 
men tu .

—  D nia  5o —
K r ó l  J m ć  da ł  pos łuchan ie  H r a b i e m u  D u 

d ley  i P a n u  H u skisso n , k tó r z y  z łożyl i  p ieczęc ie  
urzędów swoich .

H r a b i a  A b erd een , P a n  J e r z y  M u rra y ,  V i -  
c e - H r a b i a  L o w th er,  P a n o w ie  C ourtenay, A r b u t-  
hnot i H a rd in g e ,  by l i  p rzypuszczeni  do poca ło 
w an ia  r ę k i  M o n a r c h y ,  każdy  na osobnem p o s łu 
chaniu .

K r ó l  J m ć  o d p r a w i ł  t a y n ą  r a d ę ,  na k t ó r ą  
wpro w a d z o n o  V i c e  H r a b i e g o  L o w th er, P P .  M u r 
ra y , C o u rten a y  i H a rd in g e ,  k tó r z y ,  jako cz łon
k o w ie  teyże r a d y ,  w y k o n a l i  p rzysięgę  i  zajęli sw o
je krzesła .

P o r t u g a l i a .
L izb o n a  d. i 5 m ain .
{ z  G azety  Warszawsfciey) .

M i n i s t e r y u m  sp ra w d u c h o w n y c h  i s p r a w i e 
d l iw ośc i  w'ydalo d. 7 b. m. w  p a ła c u  A /u d a  n a -



s tępujący okolnik do wszystkich  K orr eg ido rów cyi.  przywykl i  do czynnego i zahartowanego spo-
powia towych Kró les twa:  „In fant  Rejent  kazał mi  sobu życia, silni oraz i odważni,  byli  o d d a w n f l
przesłać W P a n u  załączoną kopią postanowienia naylepszemi żołnierzami Sułtana. Wszys tk ie  tw»er*
i. d. 3 b. m . , k tórem raczył  zwołać 3 dawne dze nad D u n a jem  są w obronnym sianie.
Stany narodowe,  stosownie do dawnych zasa- — D n ia  tg  —
dniczych p r a w  Monarchi i,  a gdy wypada,  aby w  Goniec, wysłany od Baszy B r  n itow a  prZ?' (
tey okoliczności, przez k tórą Por tugalia staje wiózł tu dnia 1 3  b. m. wypowiedzenie woyny
się znowu Por tugal ią,  bo przywrócą  się u-  s trony Bossyi.  Nazajutrz zgromadził się Dy wal* 
rządzenia prawdziwie  właściwe kra jowi  1 por-  na radę. Odtąd wszystko przybrało  postać wo* 
tugalskiemu,  dobry porządek i publiczna spokoy- jenną. Czytany w meczetach rozkaz powołuj® 
ność, które nsywięcey zawisły od posłuszeństwa wszystkich Muzułmanów,  mających lat 1 3  do 6°t 
rozkazom, pochodzącym od władz p ra w n y c h  ba r -  aby byli  gotowi  na p ierwsze wezwanie,  wziąć u' 
dziey, niż k iedy ut rzymane były;  iżby świat  wie- ręż  na obronę oyczyzny i religii.  Tenże firma11 
dział, iż zamachom rewolucyynyrn,  k tóremi  st ron- zabrania napastować rajasów i cudzoziemców 
n ic twa od roku  1820 tyle znowu szkody zrządzi- Ciągle oraz panuje zupełna spokoyność* Nie wy'  
ły,  i tak bardzo s ławę naszą nadwerężyły,  o a z a w -  wieszono jeszcze chorągwi  Proroka.  Nie słycha° 
sze koniec położono; przeto rozkazuje Jego W y -  oraz o wyjeździe Sułtana i W e zy ra .  MinistrO" 
sokość, abyś W P a n  tym celem z roztropnością i wie odwiedzil i  dziś I lu s s e in  Baszę, dla pożegna- 
u in iarkowaniernużyłnayskutecznieyszych środków,  nia się z nim. J u t ro  bowiem uda się do Rulg*'  
nadewszystko zaś, abyś ogłosił,  iż taka jest w o- ry i ,  gdzie oheymie naczelne dowództwo nad mi
la Dostoynego Xiążęcia,  którego wszyscy do- l icyą nieregularną.  Wtryskiem regularnem dowo- 
h r z y  i zacni Portugalczykowie uwielbiają.  Roz- dzić będzie D a lii  Basza. Część tego woyska wy* 
kazuje oraz Jego W y s o k o ś ć ,  abyś W P a n  kopią szła zląd k u 1 D unajow i. Liczbę jego rachują  blisko 
rzeczonego postanowienia przesłał  wszystkim pod- 3ó,ooo. Dawny Seraskier C hosrew -M ehem ed  m® 
władnym  urzędnikom,  iżby ze swojey strony K ró -  zlecenie bronie stolicy i kształcić now ozaciężnych 
lewsk ie  rozporządzenia przywiedl i  do skutku,  i ź< łnierzy.  Uzbrajają wszystkie o k r ę ty  wojenne) 
aby,  jak potrzeba,  ogłosili je wszystkim mieszkań* któ re  się tu jeszcze znaydują; użyte będą 
com powiatu  swego.“  wódzlwem T a h ir  Baszy do obrony przysl

Gazeta Dworska  wczoraysza doniosła urzędo- stolicy, 
wie,  iż In fan t  Regent  nakazał  d. 9 b. m. ogłosić t Od gra n ic  tureck ich  i 6 m aja .
następujące oświadczenie siostry swojey, Infantki  List  z K o r fu  pod d. 11 b. m. donosi, iż 6
D o n n y  Iza b e lli M a r y i , podpisane przez nią w okrę tów,  p łynących z s l le x a n d r y i  z pot rzebami  dl® 
pałacu jd juda  d. 20 kwietnia:  „Ja  Infan tka  D on-  woyska Ib ra h im a  Baszy* którym okręty  francuz*
n a  Iza b e lla  M a r y a ,  oświadczam, i i  źle myślące kie i angielskie nie dozwoliły zbliżyć się do twierdz 
osoby, powodowane uczuciami przeciwnemi poko- M odonu, K oronu  i N a w a ry n u ,  przybyły do Z a n te > 
jowi i spokoyności,  jakie między dobremi  Portugal - w nadziei, iż na małych  s tatkach będą mogły do* 
czykami  panować winny, niedawno,  n ieprawnie  i s tawić swoje ładunki  do twierdz w spomnionych > 
niestosownie użyły  imienia mego, aby pod fałszy- lecz oddaliły się, powziąwszy wiadomość,  że okrę- 
w y m  pre textem przypieczętowały nim nierozsądne, ty wojenne greckie są blizko.
mylne  i zgubne nauki,  w zbrodniczym zamiarze o- Dwa okrę ty  Sardyńsk ie ,  k tó re  d. 2 b. tu*
Łalenia Ołtarza i Tronu,  uwiadomiona o tern zuch- wyp łynę ły  ze S ta m b u łu ,  przywiozły wLdomośc,  
wa łe m  nadużyciu,  poczytuję za rzecz przyzwoi tą o- i* okręty,  na k tóre  wtozouo em bargo , o trzymały 
świadczyć z wła mey, nieprzymuszoney,  woli mojey, po większey części f i rm an y  do wypłynienia ; ź® 
jź to jest fałszywy i ch y t ry  sposób, oraz zuptdnie spokoyność panowała  w stolicy Państwa O t t o m a n -  
prz ec iw ny  uczuciom Królewskiego serca mo jeg o,  skiego,  i że W . Suł tan  zaymował  się uzbraja- 
k tóre  gotowe jest u łatwiać wszystko, co może siu- niem wojennem. 
żyć dla dobra i korzyści tych Kró les tw.  1 Oświad- — D n ia  —
czam to tnojem Królewskiem s łowem.” . . Goniec Sm yrneński. z dnia 26 kwietnia  pO-

Lis ty  z O porto  donoszą,, iż d. 10 b. m. woysko daje liczbę woyska Ib ra h im a  Baszy w Morei  u® 
tameczne strzelało do pospólstwa, które ogła- początku tegoż miesiąca. Składa się ogólnie 4 
szało D o n  M ig u ela  Kró lem Portugalskim. 3 i , 5 2 q  ludzi. Osada w  N a w a r y  n ie  wynosi  i 5o_®

  ludzi, w M odonie  600, a w K oronie  2800 ludzi*
T  u r  C Y a . Straż przyboczna Ib ra h im a  Baszy liczy 5oo ludzi)

S ta m b u ł d. 11 m aja . a na jey czele jest K ia ja -B e i, k tó ry  teraz spra-
(* Gazety Warssawskiey). wuje obowiązki Gubernatora  w M odonie , a u4h‘

Lubo  dotąd nie ogłoszono tu urzędowie de- m c d -E jfe n d i  jest Jenera lnym Intendentem,  l b r a - 
k laracyi  woyny ze s trony Rossyyskiey,  uważają him  Basza ma 7 statków wojennych,  jako to: W 
jednak woynę za nieuchronną.  Posłowie A us t ry -  M odonie: 2 brygi  Egipskie,  2 statki przewozowe 
acki ,  P ru ski  1 Niderlandzki* podwajają w obecney i 2 galioty, a w N a w a ry n ie , 1 bryg Egipski .  Zy* 
chw il i  usiłowania swoje, aby skłonip Por tę do po- wność rozdaje się woysku regularnie,  lecz poreye 
wolności,  i wyjednać od niey oświadczenie chęci  zmnieyszono przez połowę.  Tym sposobem zapa- 
zupełnego zaspokojenia Rossyi, tudzież przyjęcie sy żywności wystarczyć mogą do końca czerwca,  
pośrednictwa t rzech Mocars tw w sprawie Grecyi .  Arabowie  pamiętają dobrze b itwę Nawaryńską,  * 
Zdaje się, iż Por ta  nie jest już lak uporczywa na obecność okrętów wojennych Mocarstw sprzymie- 
przełożenia przyjacielskiej- rady-, i poznaje niebez- rzonych,  t rzymających wszystkie por ty  w zacoknię- 
pieczeństwo,  w jakiem zostaje. Beis-Effendi  miał ciu,  powiększa trwogę woyska Egipskiego.  Dnia 
oświadczyć Posłom, iż byłoby przyjemnem Por-  3 i marca osada w K oronie , złożoua w znaczne]? 
cie widzieć znowu Posłów Mocarstw pośredni- części z Albariczyków, okazała się nieposłuszną * 
czych w stolicy swojey,  że jeśli Por ta nie może żądała zaiegłey płacy, grożąc, iż w prz ec iwnym  
się skłonić do w a ru n k ó w  t rak ta tu  z dnia 6 lipca, razie odda twierdzę Angl ikom lub Grekom; w kil- 
nie tyle jey w tern przeszkadza brak dobrey wo- ka dni  potem okazało się także n ieukontentowa
li, jak jey religia,  k tórey nadwąt l ić  nie może. nie w obozie jazdy Egipskiey;  przybycie  jednak

—. D n ia  tg  — dwóch pułków,  wysłanych przeciw buntownikom*
Kontyngens  z Bośnii,  wynoszący 7.5,000 lu- i obecność K io /a -B e ja ,  k tó ry  sam udał  się do 

dzi, znayduje się już prawie  całkiem na wskaza- K o ro n u , wkrótce  uśmierzyły rozruch.  IbrahnJt 
nych  tnu s tanowiskach.  Mieszkańcy tey  prowin- Basza oświadczył,  iż in t rygi  wznieci ły te rozruchy*

Pozwolono drukow ać. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey  S u ch a rsk i R zeczyw isty  R a d ca  S ia n u  i K aw aler .

pod do- 
jpów  d o

i W D ruknrnn i Redahcyr.
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IVilno dnia 6 Czerwca v. s. 1828 roku.

N A Y W Y ZSZE UKAZY, i
07 * •  •JOjawione Rządzącem u Senatowi 1828 1'. przes

P . M inistra Skarbu.

. I.) Stycznia  2 5 dnia. Z powodu prośby I r 
kuckiego kupca Jefima Kuzniecowa, o pozwolenie 
jemu wyszukiwać i wyrabiać złote piaski i r u 
dy w Irku tsk iey  , Jenisćyskiey i Tomskiey gu
berniach, wchodził P . Minister Skarbu z przed
stawieniem do Kom itetu P P .  Ministrów, w któ
rym wyrażono było, że na osnowie 5go punktu 
Pl'otokułu Komitetu Finansów, N a y w y ż e y  po
twierdzonego i 5 Upca i8 2 4  roku,i podług postano
wień Komitetu P P .  Ministrów, N a y w y ż e y  
potwierdzonych 5go marca, 10 lipca i 16 listo
pada 1826 roku , 2& stycznia, 22 lutego, 12 kwie-

1 5 grudnia 1827 roku, dano rozmaitym 0- 
no,n pozwolenie, wyszukiwać w różnych guber

niach w ziemiach skarbowych własnym ich na
kładem złote , piaski i rudy, z tćm: 1) że wszy- 
sey oni mogą wyszukiwać je w tych guberniach, 
We wszystkich skarbowych ziemiach, nienależą- 
Cych do żadnych fabryk prywatnych i zawiady
wania gabinetowego , lub skarbowego; 2) w ra-  
2ie ich wynalezienia, mogą przystąpić do same
go wyrabiania z nich złota z opłatą do skarbu 
takiego podatku, jaki wnoszą prywatni przedsię- 

lercy , mający od skarbu wsparcie; lecz przed 
Przystąpieniem do rzeczywistego wyrabiania wy
w iez ionych  piasków i r u d , powinni donosić o 
Wcli Permskiemu Górniczemu Rządowi, k tó ry  
^Owiązany będzie uczynić im na to wydziały 
Zlemi bez ukrzywdzenia skarbowych włościan; 
bl"2y czem mieszczaninowi Razanowu  pozwolono 
Przez pro tokó ł Komitetu P P .  Ministrów 10 l i .  
Pca 1826 roku  uformować i kompanią w celu 
Wyszukiwania i wyrabiania złotych rud i piasków, 
1 °bok tego włożono na niego obowiązek, przed za
d ę c ie m  samego wyrabiania, zapisać się do ta- 

iey gildy, w jakiey podług praw górniczy przed- 
Sl?bierCy hydź powinni.
g Podług jakowych przykładów P . Minister 

arbu podawał, pozwolić i kupcowi Jefimowi 
Uzciecowu, wyszukiwać złotych piasków i rud, 

godnie z jego p rośbą , w Irkutskiey ', Jeniseń- 
. ey i Tomskiey Guberni!, na.teyźe osnowie, na 
jakiey to rozwiązano dotąd i innym osobom.

Takowe przedstawienie P .  Ministra Skarbu, 
Przez p ro tokó ł Komitetu P P .  Ministrów, N a y- 

y z e y utwierdzony 17 przeszłego stycznia, ap- 
probowane; i w skutek tego, dla przywiedzenia 
-6 °  do w ypełn ien ia , należyte rozporządzenia, w

powierzonym jemu Ministeryum już uczyniona,

II.) Lutego 16 dnia. Prezydujący w  Sybir- 
skim Komitecie zakommunikował P. Ministrowi 
Skarbu, wyciąg z N a y w y ż e y  utwierdzonego 
20 przeszłego stycznia postanowienia jego , w  
którym, między innemi wyrażonoi

1) żeby każdy kupiec, stale osiadły lub 0- 
siąśdź mający w Kamczatce (lecz nie z innego mia
sta lub przejeżdżający) płacił do skarbu nie wię- 
cey, jak połowę ustanowionego w roku  1 8 2 4  po
boru od kupców 3ciey gildy w ulgowych guber
niach, a mianowicie 66 rubli na rok.

2) Zeby Naczelnik Kamczatki miał szcze
gólny dozór, aby nikt, niemający prawa do han
dlowania, mianowicie z Urzędników służących, 
żadnego handlu nie prowadził, \

UK A ZY  RZĄDZĄCEGO SENATU.
O zwróceniu kupcom i handlującym włościanónt 

nadto przepłaconych za świadectwa pieniędzy.
Rządzący Senat słuchali przedstawienia P .  

Ministra finansów, z okoliczności nastałego N a y- 
w y ż s z e g o  ukazu, danego Rządzącemu Sena
towi w 21 dniu grudnia, zeszłego 1827 roku, o 
darowaniu nowych ulg klassie handlującey, ten
że P .  Minister finansów wchodził do Komitetu 
P P .  Ministrów z przedstawieniem o zwrocie nad
to przepłaconych pieniędzy za świadectwa na 
prawo handlu. CESARZ JEGO M OŚĆ, zezwa
lając na postanowienie Komitetu Ministrów* dnia 
17 przeszłego stycznia N a y w y ż e y  rozka
zać raczył, ażeby wszystkim tym kupcom i wło
ścianom handlującym, k tórzy za wzięte przez sie
bie na 1828 rok  handlowe świadectwa wnieśli 
większą poszlinę, niżeli jaka naznaczona na czas 
przyszły w N a y w y ź s z y m  ukazie 2 1 gru
dnia 1827 r o k u ,  nadto przepłacone pieniądze 
były  zwrócone lub policzone na przyszłą powin
ność , zostawując temuż Ministrowi finansów u- 
czynić należyte rozporządzenie , nie czekając 
próśb lub potrzebowali. O tym N a y w y ź s z y m  
rozkazie tenże Minister finansów donosi Rzą
dzącemu Senatowi, z tem, azali się nie będzie po
dobało, dla przyprowadzenia tego niezwłocznie 
do rzeczywistego i niezmiennego wypełnienia, 
przepisać wszystkim Skarbowym Izbom i E xpe-  
dycyom uczynić, nie odwlekając, należyte roz
rządzenie, ażeby wszystkim tym kupcom i wło
ścianom handlu jącym , k tórzy  za wzięte przez 
nich na 1828 ro k  handlowe świadectwa, wnieśli 
większą poszlinę, niżeli jaka naznaczona na czas



prxysxt j  w N * j  w y I * a y  m uka^ e  *3 grudnia 
i8«7  roku , nadto przepłaoone pieniądze były 

policzone na powinność przyszły, albo zwrócone, 
komu wypada, nie oczekując próśb lub potrze
bowali, i po wypełnieniu,  ażeby doniosły Mini- 
ł teryuru finansów. R o z k a z a l i :  o niezwłocz
nym przywiedzeniu wspomnianego N a y w y ż- 
s z e g o J E G O  CESARSKIEY MOŚCI rozkazu 
do zupełnego i nieodmiennego wypełnienia i  po- 
tćm uwiadomienia Ministeryum finansów , prze
pisać wszystkim Skarbowym Izbom i Expodycy-  
om przez ukazy; równie przez ukazy uwiadomić 
P P .  Ministra finansów i Zarządzającego Mi
nisteryum spraw wewnętrznych. Lutego 10 dnia 
1828 roku.  (Z igo Departamentu.)

0  rozstrzyganiu spraw względem kaleczących człon
k i, jak  co do ukarania ich, tak i policzenia za  
fekrutow , na osnowie istniejących o nich p ra w , 
nie rozciągając mocy ukazu  a 5 lutego 1825 
roku o rozróżnianiu włóczęgów i przestępców.

Rządzącemu Senatowi czyniono przełożenie,  
Je w punkcie 6, rozdziału 5go Jeneralnego U~ 
rządzenia o naborze rekru tów 1768 roku,  posta
nowiono : , ,Jeżel i  kto z przeznaczonych na r e 
kruta ,  nie chcąc służyć, odetnie sam sobie u r ę 
ki  palce, albo inny jaki członek; lub inną jaką 
raną siebie skaleczy , takich surowie k a r a ć , a 
mianowicie: którzy karabinem władać mogą, tych 
ganiać przez rózg i ,  przez &00 ludzi t rzy razy,
1 oddać do żołnierzy; a którzy karabinem wła
dać nie mogą, po podobnemże ukaraniu zapisać 
do zwoszczykow; jeżeliby dla większego jakiego 
skaleczenia i zwoszczykami być nie mogli, takich 
bić pletniami nie oszczędzając i zsyłać do cięż
k ich  robot  do śmie rc i , a obywatelom policzyć 
ich za rek ru tów.”  Moc tego postanowienia po
twierdzona N a y w y ż e y  konfirmowaną 4 maja 
1812 roku opinią Rady Państwa,  z dodatkiem 
osobnych prawideł  względem kaleczących człon
k i ,  okazujących się w skarbowych wioskach. I -  
miennym N a y w y ż s z y m  ukazem s 5 lutego 
i 8 c 5 r o k u  w następujących punktach rozkazano: 
w agim przestępców i włóczęgów, którzy dekre
towani byli  do służby woyskowey , odtąd odsy
łać do portow , do fabryki ekaterynosławskiey, 
do górniczych i solnych zakładów i na robotę 
pod wiedzą dróg kommunikacyi , stosownie do 
potrzeby , jaką ich mieysca te mieć mogą > w 
9tym wszystkich tych włóczęgów i przestępców, 
którzy ulegaliby, podług istniejących dotąd pra
wideł;  odesłaniu do służby woyskowey, i którzy 
nie weydą do tych władz, które są przeznaczo
ne do umieszczenia ich , odprawić i nadal od
prawiać do Syberyi r<a zaludnienie, W  zdarze
niu zaszłych od różnych mioysc i osob przed
stawień o wątpliwościach w wypełnieniu tego u- 
kazu, równie i o tern; azali się rozciąga moc j e 
go na kaleczących członki? przez Powszechno 
żebran ie  Rządzącego Senatu Departamentów St. 
Pate  rabursk ich między innemi postanowiono: i-

Ł J U L  J -  J l l - " 1 !  —  . J - J . J - - . m J ' !  ' 1 "  ' * ■ • . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  LL.  1 , 1- - - - - -

Pozwolono drukować. Z  polecenia J U  
A n d rzc y  B ucharski Rzeczyw\

siniejąc* o kaJeeżąoycli członki poslanowJor.:* 
zostawić w swey mocy, o czem też podane J E 
GO C E S A R S K I E J  MOŚCI naypoddanniev-V^ 
przełożenie,  na które N a y w y ż s z e  rozstrzy. 
gnienie jeszcze nie nastąpiło. Tymczasem, z przy
chodzących do Rządzącego Senatu nanows W 
wielkiey liczbie przedstawień od różnych mieysc 
i próśb obywateli, mieszczan 1 skarbowych wło
ścian, daje się widzieć, że Urzędy sądowe wło
ścian , sądzonych za skaleczenie sobie człon'  
kow, dla uniknienia oddania w rek ru ty ,  na oshn- 
wie N a y w y ż s z e g o  ukazu 2 3 lutego i 8 a5 
roku,  wskazują po ukaraniu na ssyłkę do robot 
lub do Syberyi na zaludnienie; a niektórzy z pod- 
sądnych, dla nieotrzymanego rozstrzygnienia na 
uczynione przedstawienia, trzymani są pod stra
żą, Izby zaś skarbowe i Departament  Inspektor
ski Głównego Sztabu JE G O  CESARSKIEY MO
ŚCI odmawiają obywatelom i skarbówym zgro
madzeniom policzenia ich za rekru tów.  A N a y- 
w y ż e  y potwierdzoną 2 zeszłego listopada opi< 
nią Rady Państwa rozkazano; w ukaraniu tak Skar
bowych włościan, jako i mieszczan za umyślne 
skaleczenia sobie członków , dla uniknienia od 
rekrUctwa,  postępować także, jak i z włościana
mi obywatelskimi, to jest: na mocy 6 punktu 5go 
rozdziału, Jeneralnego o naborze rekrutów Urzą
dzenia, i ze zatem moc N a y w y ż e y  utwier- 
dzoney 4 duia marca 1812 roku  opinii Rady 
Państwa , względem ukarania skarbowych wło
ścian, działania miec już nie może. I  podług u-
kazu JEGO CE SARSKIEY MOŚCI Rządzący 
Senat R o z k a z a l i :  Ponieważ N a y w y ż e y  
potwierdzoną 2 dnia przeszłego listopada opinią 
Rady Państwa jasno jest rdzstrzygniono, że moo 
N a y w y ż s z e g o  ukazu 2 3 lutego 2 8 i  3 roku 
na kaleczących członki nie rozciąga się , albo
wiem przez tę rep,,iią rozkazano: w ukaraniu skar
bowych włości#1 i mieszczan, za umyślne ska.  
leczenie sobie członków dla uniknienia od re- 
kructwa, postępować także, jak i z włościanami 
obywatelskimi, to jest: na mocy 6 punktu , 5g° 
rozdziału Jeneralnego o naborze rekru tów U'  
rządzenia ; naznaczoną zaś przezeń karę  na ka
leczących członki postanowiono i z policzeniem 
ich za rekrutów; dla tego wszystkim Izbom kry
minalnym, Głównym i Jeneralnym sądom, rów
nież Skarbowym Izbom przepisać, ażeby pozo
stałe dotąd w nicrozstrzygnieniu sprawy o ka
leczących członki, jak względnie ukarania ich, 
tak i policzenia za rekrutów , rozsądzone były 
na osnowie wspomnianego Jeneralnego o naborze 
rekrutów Urządzenia i nastałych w tym przed
miocie praw, bez naymnieyszey odwłoki, o cze'm 
posłać ukazy; i równic przez ukazy uwiadomić 
Gubernatorów Cywilnych , Rządy Gubei nialne 
i P P .  Zarządzających Ministeryum spraw we
wnętrznych i woyskowych. Lutego 8 dnia 1838 
roku.  (Z jgo Departamentu.)

< Litewskiego Wojennego Gubernatora. 
stv  R adca  S tanu  i K aw aler.

«* D r  u ko, c m  R o d a k c y t .
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0  B L J ł  B .1 E H  I  £ .  skim powiac;e||w majątku Dubininie dwornych 5,
Saro r  Ł UpauACHia PocyAapcmBeHHaro 3aeat- we wsiach: Repiszczach i5, Borowey 10, Pudbie-
®arni aHKa oóbiiBAHeinca:, >imo bł ohomł npo^a- łytni albo Charniach po wyłączeniu 10 Jo, Żu-
jiejjjc*5*1 HMtHie Maiopa Hntainia h Koa- rowach i 4, Chobniach albo I.achniach 5o, w ogóle
•fliiie Cenpemapa Kap.i,l UyAOBCKHxb, cociuo- go męzkiey płci dusz, zapisanych do rewizyi 1816
Bin ^OrHAeucKOM TyfiepiuK ls.AHMoBHHK.aro IIo- roku, z urodzonemi po rewizyi, ze wszelką należącą 
HHi.a AePeBłI«xł>i Giyioalkobcxoh ByAli Ha.iK- do nich ziemią i wszelkićirt na niey zabudowaniem;
■p0_ Xl> PeBMa;cKHXŁ MyaiecKa 44, w.encKa 3yj hobo- do czego naznaezono terminy do targów terazniey- 
CicirvfHHWXt My '̂* a;eHcica ig; Cmoji«k1; peBim- szego roku w miesiącu sierpniu: iszy ai, agi s3, i

trzeci 28} życzący kupić takowy majątek zechcą 
przybyć do Rady Opiekuńczey w oznaczonych 
dniach w czasie posiedzeń, i widzieć w niey prze- 
dającego się majątku inwentarz, warunki i formę 
przedaźnego prawa. JExpedytor Oaniołowski.

Jo Xłl 39> *encKa 33, HOBopo*AeHHMX'h aiyat.
c* l r / H0KJ lp’ ®°Pe^K* peBHJKCK.HX'b My*. 57 *  eu
ro'1 ^ H0 B° P 0 ;KAe HHF.IX'b. My*. 16, *eHCKa 22, sce -
BoB^°B1lalCKMXt Ha ■łHIJ'0 My>KecKa i 3o, * e n c z a  124-, 

°po*A euH bij£b  My*. 5i ,  *eHCKa bo jxymh o iy t-  
00 Bchwii HXb iiMymecniBOMŁ, ji aeMJieio 

llQ ■1ŁK0 oitofi no  n.iaHaM't> h  M e*eB aniio  HaXoAiirrrcH 
’ o JitniticH cAo*uocmH roAOBaro AOxoAa b ł  i 4,5oo 

Aa ’iero  Ha3HaueHM cpoKH mopraMb cero  ro -
Ĥ * . 7 ° ma 17, 20 h  23 MiiCJtb. ^KejiaroutieKynumb

J W  skutek  zalecenia J W .  Ministra W e 
w nętrznych  d z ie ł ,  K auce lla rya  jego obiawia: 

" Radcy D w oru  Janowi Sadow nikow i, M ajorowi
CBan11' 5 Moryma, /iBHinbca bu IipaBAeme 1’ocyAap- Joachim owi Starnalskiemu , Assesorowi K o lie-  
HMc^ ,,ar0 >IHaroB,,HKaHnpe;K4eiioKa3aHHŁIX1> ł o t r o w i  Alexiejowi, Guberhskietnu Sekre-

UpaBHmeAb KaHnejiAupiit R kobi, (peAOBopi. 8fużb.V Porucznikow i L ud w ik o w i P a r y s o l t , ' a -
by oni w przeciągu 6ciu miesięcy od osta ta ley  

0)?ł 1 9 d Rządu Pożyczkowego Banku Państwa Publikacy i tego Objawienia W St. P e te rsbu rg -
teV  a f  8,?’ "r W ° lm p r l ed,a,wać ,siS b«d*!e mają. skich i Moskiewskich W iadom ościach, i w K u -  * Majora Ignacego 1 Kollegialnego Sekretarza r  i .ryerze Litew skim , albo Sami jawili się do Wzmie- 

nioney K aucellary i,  lub tez uwiadomili o uiiey- 
8cu p rzebyw ania  sw o jego , dla odebrania P a 
ten tów  na O rdera  ś, Stanisława, jakiemi byli 
oni Naymiłościwiey ozdobieni wiekopomney p a 
mięci C e s a r z e m  A l e x a n d t e m  Im.

W  przypadku  zaś niejawietiia się ich , lu b  
niedania wiadomości o tnieyscu mieszkania w  

^ . , , , wyżey oznaczonym te rm in ie ,  Pa ten ta  te będą
>ch » ł !  ZCf.ls!ciRy bo dusz, ocenionych ze wszelką zwrócone M inistrowi Sekretarzow i S tanu R ró  
graniczenT0'^ * ‘' e ’By P0/ 1*0? P,anu 1 °“ lestwa Polskiego.

Kul * Czudowskłch, położony w Mohilewskiey 
•pe i-h ii  w K.I imowickim powiecie we wsiach

>') kowskiey Budzie nalicznych rewizyynych
u,p *. .męzkiey 44 , źeriskiey 3y, now ourodzonych
SlP ' . ! 6y ź^riskiey i g ; Smolece rewizyynych
k .ę*Kiey ieriskiey 33, „owou rodzonych męz-

ieriskiey 19'V B.ireyce rewizyynych mez- 
y  0 0 .  a / .  _____________ j -  1 1 , ■ * 0

Oyi
C
30

fniczenia znayduje »ię, w lociolelniey propor- 
yi rocznego dochodu i 4,5oo rubli. Dla czego nazna- 
^  no lerm.ny do tsrgow t( r^iźn. roku w sierpniu 17,

ci i Zi c3 °y kuP‘ć majątek mo a przybydź
« R/ądu Pożyczkowego Banku P .nA w a i przed 

“ ***oaczonetni terminami w czasie posiedzeń, i wi- 
. vv nim przedającego się majątku inwentarz

warunki.
Narządzający Kancellsryą Jakób Fiedorow.

dtiego.
Zgodnie z Rossyyskim. S ek re ta rz  K anoel-  

laryi Ministra W ew nętrznych  dzieł. Radca D w o 
ru  i K a w a le r  P io tr  O rda .

t W  d rukarn i  Józefa Zawadzkiego wyszło 
z pod prasy dzieło pod tytułem: Gramm atyka
języka Niemieckiego ułożona przez A lberta  L i 
dia. Dostać m ożna we wszystkich Księgarniach 

Ao ^ H M IIE P A TOPGKA 1 0  BocnHmameaBHaro W ileńskich. Cena jednego exemplarza zł. trzy 
^  Ma, orni C. Ilen tepfiyprcxaro  OneKyHCxaro Co
^  I I t a  C h m b  oóbflBaaenića: HriiO b ł  o h o m ł  Hpo^aemca 

‘ ayxnionnaro nyftjiuuilarri tfiópra, saaoateHHoe u  
p * °(! P° H e HJt0 e n cab u ,’r mao e hm linie AJaiopniH Bb* 
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r. Cenzor N o rb e r t  Jurgiewic*.
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3  R a d » O ,  u e k w ń c z a  S t .  P e t e r s b u r s k a  C e s a r -“icir
W
8*1 od I  prz“Haie *’ę przez ankcyą z publicznego tar- 

.ny na e kVik c ją  i przeterminowany nierneho- 
60 ttiai^tek Majorowey W iery  Michayłowny Dur- 

®y, połołony Witebskiey Gubsruii w Newel-

00 Lotu u wychowania ninieyszern oałasza: iż
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3 Sąd Ziemski Pow iatu  W ileńskiego po Speł- 
tuoney wyprzedaży a pubiicZney licytacyi domu 
zeszłego Bazylego Artcckiego w W iln ie  pod N. 
t , a 65 położonego, zawiadamia wszystkich k redy- 
torow i pretensorow oraz sukcessotoW tegoż A r-  
teokiego, iżby oni do jednoczasowey kohkorSowey 
w Sądzie ninieyszym zaosnowaney rozprawy, dla 
osiągnienia sntyslakcyi z suihniy ca wyprzedaż 
domu wziętey , sarni lub przez plenipotentów, 
porządkiem praw am i przepisanym, w tera in ipy- 
Szey juniotyey kadencyi jawili się, gdyż W prz.e- 
ciwnerti zdarzeniu  na preteo»ye stron niestawa- 
jących amissva uznauą zostanić. Roku 1828 
mca juliii 1 dnia.

Sędzia Frezy dujący Stanisław  Drzewicki, 
Sędzia Jan Pisaręka.
Pisarz Józef N.iborowski.
Regent Marcel Ii TalaL
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2 Sąd Taxntorsko E x d y  w izorsk i , za po- 
w ig ą  D ekre tu  Remissyinego Ziemskiego P t tu  
Lid/.kiego w roku 1828 ap rila  19 dnia fero
wanego , rozdział m ają tku  Ziemnego i R ucho
mego między wierzycieli J W W .  A lexandra  oy- 
ca, Szambellana b. D. Poll., i W aw rzyńca  sy 
na Porucz. W .  Poll. H rabiów  P u t tk a m ero w  
przeznaczającego, w  dniu  21 maja roku  teraz , 
idącego do m ajątku tychże P q ttkam erow  Bol- 
eienik w P o w ie c e  Lidz. położenie mającego, 
w  Komplecie Remissą przeznaczonym zebrany, 
czynność rozpoczął, i ułatwiwszy pierwszo Zja
zdowe swoje działania, term in powtórnego Zja
zdu dla ostatecznego kończenia rozdziału, dzień 
5 msca ybra  przeznaczył. O czem stosownie 
do tegoż D e k re tu  Remissyinego, wszystkie s tro
ny  interessowane przez K uryera  Gazety W i -  
leuskiey trzykro tną  Awizacyą zaw iadam ia , i 
że na  niestawającyok w  terminie powtórnego 
zjazdu Sądu Exdywizorskiego Amissyą zakry- 
sli, ostrzega.

E d w a r d  Adamowicz Sędzia Ziemski P t tu  
Lidz- Exdyw izor.

ALoizy Borodzicz P isarz Ziemski P t tu  L idz. 
E xdyw izo r .

Franciszek Terajewicz b. Sgdzia Ziem. P t tu  
N ow ogr. Exdyw izor.

Regent Józef N arbu tt .

Za Rozkazem JEGO IM P E R A T O R S K IE Y  
MOŚCI.

W yp is  z Protokułu Potocznego Dzieł Sądu 
Rozbiorowego, na fortunie W .  W ładysława Mi
chałowskiego ustanowionego.

R . 1828 moa aprila 28 d. Sąd ZjazdOwo 
Rozbiorowy, celem usatysfakeyonowania z fortuny 
w. W ładysław a Michałowskiego drogą przepi
sanych sobie prawideł, działania swoje na grun
cie dóbr kamiennego brodu ułatwiający dostrze
gając; iż dotąd na odbytych już czterech termi
nach zjazdu sądowego, (mimo ponaglenia przez 
rezolucye uczynione, i zawiadomienia nie tylko 
aktom właściwym objawione, lecz i w Gazecie 
K u ry e ra  Litewskiego ogłoszone) mała nader l i 
czba wierzycieli do massy ninieyszey ubiegająca 
się, do zalikwidowania Kathegoryów swoich przy
stąpiła. Jakowe w daleko większey liczbie, ociąga
nie się tychto wierzycieli, doznaną już zwłoką 0- 
gólnemu pożytkowi jest nieodpowiedne: a Sąd 
Głów. Kijów. Cywil. Depart, nakazem swoim d. 
7 aprila, idącego 1828 roku  za Numerem y 55tw 
Sąd ten wydanym (niedopuszczając żadney zwło
ki) Dzieło to stopniami p ra w a , do ostatecz
nego ukończenia przywieść polecił. Jakowemu ce
lowi skuteczniey zaradzić nie można, jak tylko 
zadeklarowaniem upadku, dla tego postanowił: 
raz jeszcze ostatni wszystkich dotąd nielikwi- 
dujących się wierzycieli W .  W ładysława Mi
chałowskiego, do złożenia P raw  im służących , 
porządkiem właściwym na dzień 1 junii idącego 
1828 r .  przed  Sądem ninieyszym, pod upadkiem 
■w rzeczy wezwać; a natenczas, bez żadnego już 
odkładu dla niestawiących się takowy upadek 
zadecydować, by zaś o tey  determinacyi, lepiey  
i ła tw ie y  wszystkie strony interessowane wiedzieć 
mogły, i  żadną już przyczyną nadal niewyma- 
wiały się, nietylko podanie tey rezolucyi, do 
akt właściwych Ziem. Radomyślskichj ale jesz

cze i do Gazety K u ry e ra  Lit., celem trzykrotne^ 
go w N rach ogłoszenia, Plenipdtentowi massal- 
nemu W .  Janowi Dębnowieckiemu polecić. 0 - 
głoszono dnia 28 apryla 1828 roku.

Urzędnik Zjazdowy Podsędek Ziem. P ttt 
Radomyślskiego Kazimierz W olski.

2 Od W ileńskiey Skarbowey Izby ogłas®8 
się, iż w niey będą się odbywać targi na oddani® 
w i2stoletnią czynszową dzierżawę skarbowego d<>' 
mu traktyerem zowiącego się i wodnego m łynu^  
miecie Poniewieżu położonych,5, 4, i 5 lipca teraz'n* 
roku; zatem życzący należeć do tych  targów, ze' 
chcą przybyć na wyżey pomienione terminy d® 
tey Izby sami albo przysłać umocowanych, * 
dostatecznemi ewikeyami, odpowiadaiącemi dwu* 
rocznego dochodowi, wyliczonemu z tych  arty' 
kułow. Dnia 3i  maja 1828 roku.

Radca Dworu i K aw aler W . Kołkowski.
Naczelnik Stołu Orzechowski.
Gubernski Sekretarz J. Kulikowski.

2 Od W ołyńskiey Magistratury Powszechnej 
Opieki ogłasza się, iż oddany jey na ewikcyą prze® 
Zytomirskiego wewnętrznego garnizonowego ba' 
talionu szeregowego Siemiena Alexiejewicza 182® 
roku 12 października, własny jego murowany dotU 
blachą k r y t y ,  w mieście Gubernialnem Zyto' 
mierzu położony, oceniony w samych niepalnych 
materyałach 48i 3 rub. assygn., za nieopłaceni® 
pożyczonego przezeń Alexiejewa Kapitału  z prO' 
centami srebr. 75 rub. 60 kop., dla uzyskania li' 
czącego się w ogóle na nim Alexiejewie kapita- 
łu  srebr. rub. 4g8 k'op. 60 z procentami, będzi® 
się przedawać w tey Magistraturze z pubiiczneg® 
targu w terminach: iszym 17, 2gim 20 i 3cim o* 
statecznym 24 września terazn, 1828 roku ; ży' 
czący kupić wyżey pomiemony dom, zechcą przy* 
bydź do tey M agistratury pa oznaczone terminy 
z gotowemi pieniędzmi, i w i d z i e ć  w niey przf ' 
dającego się domu inwentarz. Dnia 22 maja 1828.

Dożywotni Członek Krynicki. 
Sekretarz Kondratjew\
Za Euchhaltera Jachno.

2 N a Z am kow ey ulicy w  Abram ow iczo ' 
wskim Domie u Jaśnie W ie l ,  Jasińskiego Mar
szałka znayduje się nowy Pan ta lion  Wiedeńsl'1 
do ptzedania, z wiszniowego drzew a  z wiel11 
brouzami na cztery pedały, ton bardzo  piekojt 
jeśli kto zechce go v;idzieó więc w  Poniedzia" 
łek  i w  P ią tek  można go zobaczyć, cenę Pad 
Mar. Jasiński powie.

W olno  drukować Policmeyster Chrząstowskn

2 N a dniu 2 terazn. czerwca przechodzą0 
z Z am kow ey bramy do Ostrey bram y zgubio' 
ne zostały w papierze białym zawinięte 973 
rub li  assygn., k tóre  były num erowane. W ł a '  
ściciel uprasza znalazcy aby raczył je oddać do 
domu W .  Grabowskiego na ulicy Ostrobrani" 
skiey, w  nagrodę 3oo r. as. przeznacza się.

Antoni Malicki.
W o ln o  d rukow ać  Policm eyster Chrząstowskl'

3 W yjeżdża za granicę do Królestwa ?Pr«' 
kiego do miasta Królewca Obywatelka Ptu. Troc. 
go Anna Elizabetta Moyżelowa, z służącą swoj-ł 
Szarlotą Krystyną Mikley, z terminem na ro k  j®' 
den dla poratowania zdrowia \y tamecznych W 0 '  

dach , i dla widzenia się tam z fatailią swoj?' 
Maja 3 1 d. 1828 r .

W ileńsk i Policmeyster Podpółkownik C h rz^  
stowski.


